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Zol w>d. „PorEnns” tub „^lecz.* 220M 

Z dostawą w miejscu 
tub przesyłką poczt. 240 M

Za 2 wyd. .Poriuna* i uWIecz.* 440 M 
Z dwurasową dostawą 

W miejscu lub prze­
syłką pocztową . . 451) M
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gizad naftowy zledia do Lwowa.
Wb bwowis wslask stawmy konsula! raaafckl.

Urząd naflowy zjeżdża do Lwowa.
Warszawa, 4. slerprsia. 

fTert. wl.) (a) Sprawa przeiJteswfa państw. 
(Jraędlu mąftplwego weszła ula. tciry aiktualżne.

m ieszczanie w  gtoaichru lw b w sk 'e j Izb y  han­
d low ej i p rzem y sło w e j aż  de. cz/asu przygotot- 
w a ffa  .uhiiflajcyi w  riow ym  gm achu jptefeutątOł-

W najbliższych dniach zjeżdża do  Lw ow si ry i Państw ia, gdz’e  ca ły  U rząd  n a fto w y  m le- 
izgść  personelu , k t l r a  lr«a m z%  zitaidz e p o  ś c  ć $-4 będzie.

Utworzenie konsulatu rumuńskiego w® Lwowie.
G O  W E  L W O W IE .

W arszaw a, 4. sierpnia. 
(Tel. w ł.) (a) Jak  się dow iaduję, sp ra w a

d arczy ch , k tó re  o d b y ły  się niedlawno w  B uka­
reszcie  z dełegaftawii polskimi. R ząd  rum uński 
z łoży ł w ó w c z a s  oświadlczecife, że w  najbliż

jtw ojrzenla kc/nsulatu rum uńskiego w e  Lwov I szyyn czasie  p rzy s tąp i do ak tyw ow an i a kora 
p,i'e b y ła  oW iwiaria; podczas relkow ań gospo- sulafcu: w e L w ow ie.

Emgracya wied.ńska przeciw ugodzie polsko-ruskiej.
Lwów, 5 sierpnia.

(Era) „Ukr. Wistnyk* występuie namiętn!e 
zeciw tym pismom polskim, które przemawiają
i ugodą z Ukraińcami, starając s :ę rozmaitymi
klimatami wykazać, że bezpośrednia ugdda 
st niemożliwa. W ostatnim nujn2rze atakuja
Jkr. Wistnyk* z niezwykłą namiętnością P. P.
, twierdząc, że stronnictwo to „z powodu szo-
inizmu* ąwsgo, straciło wszelki wpływ na ma- 

polskiego proletaryatu i zerwało wszelką lą»
mość z socyalistami państw innych. „Dzienni-
>wi Lud jwsr.iu' poczytuje „Ukr. Wistny “ za
>rodnię, że ziemię ukraińską nazywa „kresami*.

„Ukr. Wistnyk* jest organem emigracyi 
wiedeńskiej i działa wedle wskazówek, które od 
czasu do czasu przesyła mu dr. Petruszewicz. 
Z końcem ubiegłego miesiąca doniósł dr. P e­
truszewicz, że sprawa ukraińska dzięki zab!egom 
metropolity Szeptyckiego, dobrze stoi na rynku 
zagranicznym, że zatem paraliżować należy 

szelsie dążności do ugody z Polakami w gra­
nicach państwowości Polski. Echem „noty* tej 
dra Petruszewicza jest obecna propaganda „Ukr. 
Wistnyka", przeciw ugodzie.

IN TRY G I UKRAIŃSKIE W  PR A D ZE.
W iedeń . 4. si erpiuie. 

(E ra) Z k ó ł pc/cforrnowm nych dow iaduje 
karesporadienit ,»Ery“ , że „R ząd" ukraińska 

'e  W iedniu rdzpaczą ł p la ro w ą  akoyię w  P ra - 
zje w  k ierunku udaffelminćenłia' lub przyiniajflnkej 
późnfieiLa porozluiwenńa czesk o  - polskiego, 
irzed w yjazdem  do P ra g , o d b y ł d r. SU gafe- 
<~C2 y ik ) jkrcifcne fcomiereneye z  posłem  cze- 
t ł n  w e W iedniu, na- k tó ry ch  usdrw ail w yka- 
ać. że suwerdnhre p ań stw o  ukraińskie na ob- 
sarze Ga®cy.i w sdh. leży  uie  ty lko  w  iinltere-

s :e Polski, lecz  i goslpoderczyTU Czechot-Słowa 
cyi. P r .  SŁngałewicz s ta rd ł się u zy sk ać  p rz y ­
rzeczem ^, że  w  razie  porozum ienia czesko-poi 
stklego rząldl czesk i nie zcfoctwiiąiże się d o  zdję­
cia' pev.<iegio stanp'w ćska w  spraw ie  G a licy  
w sch . Pniseł czesk i w e  W iedniu oświiadczył d r. 
Singąlew ćczoM , że  o  postu la tach  ukraińsk ich  
uwiaridrn: rząd  w  P rad z e . Na drugi dzień  w y ­
jechał dir. Singajlewfcz d o  P rag i, obaw iając się 
prawdtopodobffte szybkiego  postępu uk ładów  
p  is ik o czesk ich .

barowe samohólstTwa 
na tle głodu w Rosyf.

iBerlari, 4. sietpOTją 
1

(E ra) „Rui:" dejnosi; N ą Kra tmfce m nożą a ę  
co raz  częs tsze  w ypadk i saimobójstwai <ng! tlę  
g łodu . C ałe rcd zk iy  oldblerak sobie ż y d e  z- 
rjędzy i rozpaczy .

L O R D  G E O R G E  -  PA C Y FIST A .
BeriSrt, 4. sierpttśa.

(E ra) Z  m o w y  L to y d a  G e o rg e a  pdefczas 
oU^tpwięcńą poimuSkai b o h a ta ró w  w  Thapfe p o  
dlaje wY'")s_sus)die Ze»tu)ng“ jeszcze  tfiaistępuiące 
szczegóły”: Jeśli Ang)'ia, w  kwectyam h europej­
skich —  w y w o d z t L loyd  G eórge  —  dawćfty- 
w a ła  za w sze  do detp& woiścl i uimrarkowatrńąi, 
to1 ozyT8!^  to* z  teg d  pow odu, że  w o jn ą  śwłato*- 
w a  uiauczyjąi ntas ocentąć pokój. S y stem  znfetz- 
czeniai jiuż w  wciJnfe .ostatniej z  rokiu nb no t, z  
m iesiąca ria m iesiąc, s ta w a ł się  ©oraz stpasz^ 
rie jszy . Nikt n&e pojm ie, jak ą  katastrdSę spo^ 
wodowałaby/: wppnla, nasłępdni G a ła  E uropa 
sltałaby sftę poidlołma do półaódnej F ra ifc^ i. ‘Nie 
wcflnc, mam dzieciom  olasayfrr' przdkatzyrwiać w  
spuściźhle trw a łe j n&effrkwflśd, ktbra) pewmegtó' 
d r i i  zn iw eczy łab y  cd łkow tele ich szczęśd e , 
zn iw e czy łab y  c a łą  cyw ihzacyę . D latego rzuca 
państv/:o angielskie ca łą  swoiją pdtęigę, k tó ra  w 
roku  1914 zao^ibrotwałó d la  zwjyćięsitwa nfe1 
w iaeę pokoju.

P L O T K I NIEM IECKIE.
Wiedeń, 4. sierpnia.

(E ra) „N eue Ę t  P re sse "  domoisi z  Wro» 
c ław ia  .z. „pewtfiegó źró d ła", 'że jdderi z  iiiaibar- 
dziej zmahtych mR.gnatów gór1 idśląśtócai zw ie­
rz y ł się sw ojem u przyjacielow i, że czTwarte 
pcwrstónke polskie w y b u eb a®  w  .Najbliższych 
d nilach, a bo p rz y  pom ocy  Fraincuzów.. Zacte> 
dzi obaw a, że  po  w ybuchu pdwtstar^a wtórójczą 
reguliarme wpjskai polskie ma G ó te j  Ś ląsk .

g r  C zas o d n o w ić  p r e n u m e r a tę !
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LEW. D z li w p3$ta(:» dnia 5 sierpnia b .  r . i w doi następne
współczesny dramat życiowy w 6 aktach p. t.:

S J T  f l®  <p§t / f f  H a n a  J n n < 1 A n / \  W edług oryginalnego scenaryusza Maryi Mo-

K k Y S T A  ( i i i®  111 rozow icz-Szczepkow skiej. W ty t. roli J a n in a  
S z y lln ż a n k a , zw ana polską Bertini. 906

Podział Małopolski na Województwa wchodzi w życie.
W ojewództwa rozpoczynają urzędowanie 1. września.

L w ów , 5. sierprfa. jjew ódżtw  w y d a w a ć  będzie cliła, sw ego  okręgu  
(n) Pra.ce p rzygotow aw cze oketo urudho P^smo perycldyoznte, pośw ięcone wiyiłąesztnie 

fen ia  czterech w ojew ództw  w M.ai?ońd|*!oe są sprawom  urzędow ym , kitóre ukazyw ać sfię bę-
w  pełnym teku i urzędowanie w  rydi iusttytu- 
cyach rozpocznie s9ę .dieeldwoliąhue w  d n u  I. 
wrześnća.

Na ‘kcfżdle W ojew ództw o p^zypułir.ie około 
150 ciśób urzędników i siużby.

Niezaleiżide od wyiclirtdz-ąej we Lwowie u* 
rzędow ej „Gazetą Lwowskiej'11. każde z  W o

Utworzenie Okręg. Dyrekcyi Robót 
publicznych we Lwowie.

Lwów, 5 sierpnia.
(§ ) Z dntom 1 września utworzony zostaje 

we Lwowie na mocy rozporządzenia ministra ro­
bót publ. i ministra spraw. wewn. Okręgowa 
Dyrekcya Robót publiezr.. dla województwa 
lwowskiego. Wedle rozporządzenia tego zakres 
jej działania jest następujący:

Dla załatwienia przez władze administra­
cyjne drugiej instancyi (województwa) spraw 
administracyi techniczne;, należących w myśl 
art. 1 ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 r. do za­
kresu działania Ministerstwa Robót Publicznych, 
z wyjątkiem: regulacji i kana'izecyi r.z-k że­
glownych, żegl g  śródziemnej i odbudowy, zo­
stają utworzone na obsrarze b. Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakews iem oraz 
z wchodzącymi w skład Rzeczypospoli ej P o l­
skiej obszarami Spiszą i O awy, Okrę: owe Dy- 
rekeye Robót Publicznych: w Krakowie, we
Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu. D yretcy  
te wchodzą w skład odnośnych Urzędów Woje­
wódzkich.

Terytoryalny zakres działania tych Okręgo­
wych Dyrekcyi RoLót Publicznych rozciąga się 
na odnośne okręgi wojewódzkie.

Roz iągające się na obszarze terytoryal- 
nym dwóch L b  więcej wo:ewództ\v roboty wodne, 
jak n. p. reguiacye pojedynczych rzek i poto­
ków, odwodnienia, zakłady o siie wodnej, mogą 
być poruczone tej okręgowej dyrekcyi robot pu­
blicznych, na k:órej obszarze znajduje się prze­
ważna część odnośnych robót.

Na czele Okręgowej Dyrekcyi Robót Pu­
blicznych stoi okręgowy dyrektor robót publi­
cznych.

Z  P g f l Ą .

POSUCHA W MAGISTRACIE.

Różne skuf^i są posuchy,
Która już przez miesiąc hasa.
Oto w  dn to pierwszego s erpnia 
W magistracie wyschła kasa.

Ci-chy dotąd1 gmach na rynku 
W dzikim rózgrał się lamencie!
Ta i oj! cóż to za porzr.d&k?
Gdzie jest pensy a prezydencie?!

W  każdem biurze, gdzie zaglądniesz 
Pełno krzyku, pełno wrzasku.
Jeden krzyczy: to jest skandal! 
Drugi; nasypali piasku!

Za,kołysał się gmach cały,
Wieża trzeszczy od rozruchu,
„Patrz Kościuszko na nas z r»e$L“ 
Modli się prezydent w duchu.

Snuj® się pd korytarzach 
Urzędnicy z twarzą chmurną 
Najzupełniej mają racyę,
N « pracuje n kt za durno;

dzie kilka razy w  miestefcul
Zmian na naczelnych staihoMsfcadh ctótąd 

liiema żj-dntych. Pdzostają w ięc: woflewódą
iw o w sk ta  p. G rabowski, ihtfakotwskta, p. Ga­
łecki, sta'nisławowskim p. Jurysto,vrski i ta m o  
potekim p. O lipiń ski.

Cała sprawa nie jest groźna.
Choć chwilowo w  kasie braki,
Wkońcu- jakoś się zapłaci,
Ale morał z tego jaki?,

Oto tent ze kto posiada 
Łeb o horyzoncie szerszym,
Ten się stara b pieniądze
Nie po pierwszym, lecz przed pierwszym.

Nemo,

Ferye sierpniowe Rady miejskiej.
L w ó w , 5 sierpnia.

(Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej, zwo­
łane na godz. 6 wieczorem, podczas którego -■ 
wedle porządku1 dziennego —  miano załatwić 15 
mniejszej wagi: spraw, nie odbyło się z powodu 
brak-'1 przepasanego kompletu1 radnych.

Po półtoragddzMiem Czekaniu na zebranie 
się przepisanej liczby radnych, prezydent miasta 
Józef Newmann przekonawszy sie, że radnych ze­
brało się zaledwie 48, 02  "ajmił obecnym, iż 

posiedzenia Rady miejskiej rie będą sjię odby­
w a ły  w  sierpniu b. r.

Zarazem prezydent miasta oznajmił, iż korrri- 
sye przez ten czas pracować będą, a ważne, pitne, 
nie cierpiące zwłoki sprawy w tymi czasie 

załatwiać będz’e  Mag"&trat przy współudziale 
delegatów klubów.

W sprawie tej zdaje się chciał zabrać głós ra­
dny Włodzimierski. Wobec jednak odpowiedzi pre 
zydenta, iż zabieranie głosu jest bezcelową bo nic 
ma kompletu, r. Wtodzimirskii odstąpił od swego 
zamiaru.

Tak się zakończyło, wczorajsze1 posiedzenie 
Rady miejskiej. W  pięć m;nut po przemów kmin pre 
zydenta sala posiedzeń była już pustą.

Sprawy miejskie.
Podwyższenie opłat gminnych. — Sub- 
weneye. — Rekorstrukcya szkół miej­

skich.
Lwów, 4 sierpnia.

(n  ̂ Sekcya II. R^dy miejskiej na odbytem 
onegdaj posiedzeniu załatwiła szereg^ spraw bie­
żących gm:ny.

Między irnemi z ważniejszych spraw, pod­
wyższono dotychczasową opłatę ryczałtową od 
produkcyi muzycznych w lokalach do których 
nie pobiera się opłaty wstępu. Opłata wynosić 
będzie od 50 do 100 Mk. dziennie, zależnie od 
iakoścl przedsiębiorstwa i rodzaju muzyki w ka­
żdym wypadku.

Dalej uchwalono ustanowić nową opłatę 
jednolitą 3 proc. wartości przedmiotu sporu od 
spraw najmu, wniesionych do miejskiego urzędu 
rozjemczego.

Podwyższono o 10 proc. ubezpieczenie od 
ognia w Kzak. Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
wszystkich budynków miejskich, ochronek i za­
kładów przemysłowych.

Na wniesioną petycyę Zakładu dla głucho­
niemych im. Józefa Bardacha, uchwalono sub- 
wencyę w wysokości 1.200 marek (!), na rok 
1921/22.

Na przeprowadzenie robót rekonstrukcyj­
nych i adaptacyjnych w szkołach miejskich po­
wszechnych i w I. szkole realnej, uchwalono 
kredyt w wysokości 5,934.309 N h

Wkońcu rozpatrywano sprawę obsadzenia 
posady generalnego administratora reulności 
miejskich. Odpowiednie wnioski co do osoby 
kandydata przedłożone będą Radzie miejskiej.

Podwyżka op’a£ telefonicznych,
L w ów , 5. sierpni^.

Okręgowa Dyrelkicya Poozt \ Telegrafów  
we L w ow ie ddnetea:

W skutek podw yższeińa opłat ako^ianne.n- 
totwych za korzystanie z lokalnej sieci telefon 
nfooznej z dMcm 1. saenpruą b. r., zawiadamia 
srę interesentów, i iż w  ciągu miesiąca t r z e ­
śnia, prześle t a  telefoniczny Oddział obrachun­
k o w y  Oki. D yrekcyi Poczt i Tełegr. we L w d  
wije Jlstchiumki, obejmujące różnicę Iflfat, wyni­
kających z  oblezienia abc-namenf u za sierpień  
i wrzesień b. r., w edług dawniejszej taryfa ce­
lem wyrów^ilawa.

Rachunki za III. kw arta! olpląt-ołwy (ód 1. 
paźdz. do! 31. grudnia 1921), Tbliczone jus w e­
dług podw yższonej taryfy, otrzyimają abóhem- 
d  w  ciągu października- b. r.

N taejsze wyjąśrfettie zmierza do zUpnjuie- 
żetóa1 ewe.nitiu,alnyim reklam acyoir I nieportozu- 
mieuCcim ze stronty interesentów , którzy w 
d*wóch pd seb ie następujących (mieóącateh o  
trzymalją tachurlk® abon/ameńtciwe.

Jeszcze Bank kupTecHa polsk.
L w ów , 5. sierpifo.

W  niedzielę 24. lipca cdbtyłc się zebramit 
aikcyctaaryiuszów Barku kup. p o i, Ma: którenj 
uchwatorio prztyłącizyć się do prweesu, wynto- 
cznnego celem  obalenilą fuztyii z Banikśem han­
dle w ym  w  Pożmnśiu i dążyć do reS-ytucyi 
Ba.rnku kup. poi.

Bank hanidlbwy prztysłiad jedinegci ze 
sw ych  dyrektorów, p. KrzyźamSiakĄ który 
przy pcltnołcy paru zależnych rad Bat^ict han­
dlow ego jedlncstek1 urządził w sobotę 30. lipca 
pcWowrre zebra/nie.

Na tdm zdbrataiu p. Krz^^żantak lojalnie 
przyzna!!, że rzeko Im e straty polegają głó'\'itue 
rtą dubiołsiaich że niajgroźniejisza fi>azycya z.olbt> 
wiązań doftardwyiclh, która była praedstarwia- 

' nia. jako strsłtą 200 milionów, w  iłsttcide reduku­
je' się do kidlku mBlidr-ów —  i to zależnych nd 
niekorzystnej kanjumktury w aM ow ej.

Ihżyuier Maślanka <z dokumentami w  ręku 
przedstawił krzyw dę tkicyoaiarj uszó\v i za- 
kw esycśow ail dóbrą wiarę Banku handlow e­
go. —  W  rezultacie aranżerowie zebrania, czu­
jąc za scłbą zrdkcŁą m niejszość, zrezygnow ali 
z pofetawienfia. ja!kie^colw:ek rezołucyó

NADESŁANE.

■  ! ,> > »  WODY r,OLOHSRIE
W ? « T i  M ann F i r  na, Alba, R em rd  F rćres

ŁwiSk, Bl. Halicka!. Z! o g ó r k o w y
Braków, I m m m  l  r 1 n*”r
LEK A R Z CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH

Dr. FfFdier^k MąKI
K o rn lilic k a  8 ( rd  p„  Akadem ickiego), od 9—10 i 2 —5. 
 _____________________________________

U r p c z y s l o f i  R o m II
F an tazya  z  cz sów Rococo w  4 aktach. W głównej roli 

L Y JI M A R A . — N ad t j doborow e uznpełnien-e. 905
Od dziś BLlno OHimera

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
D r a  I® . R a p s a  i  M .  R i t p i s
Lwów, Sykstuska 14J otwarty od 9 —1 i 3—6.

Ceny umiarkowane. 9 J®

3EE
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Silosy publiczności.

Odpowiedź p. Bugn e.
Onegdaj zamieściliśmy na prośbę Izby 

Skarbowej jej sprostowanie, ma które o trzy­
maliśmy z bardzo poważnych sfer obywatel­
skich następujący odpowiedź:

Lw ów , 5 sierpnia.
Od dwóch tygodni1 zajmuje się' prasa i, opin a 

publiczna okólnikiem p. Bugny o opodatkow ana 
łapówek i ogół zaczyna być niemile zdziwiony, że 
małopolscy funkcycnarynsze publiczni, dla któ­
rych ten okólnik stanow i niezaprzeczoną obelgę, 
nie zabrali dotychczas głosu w obronie swej czci.

Jest rzeczą jasną1, że reagować nań nie mogą 
funkcyonaryiusze poszczególni, lub tylko pewne 
ich grupy bez narażenia się na zgubne dla siebie 
następstwa, w szyscy atoli urzędnicy są złączeni 
w  zrzeszeniach, które jako takie bez narażenia je­
dnostek: w  wspólnej akcyi obronnej wystąp toby 
mogły.

P rzy czy n ą  tego milczenia' może jest zgodność 
opinii urzędników z oipbiią. bardzo wielu osób z 
Sżerszegó ogółu, które uważająj, że wspomniane­
go: okólnika Izby skarbowej jako w yniku demen- 
cył badź to  chwilowej, bądź też „dementiae pro- 
yress®vae“ jej autorów , na seryo traktow ać nie 
warto i że oczekiwać należy odwołan a go lada 
i Iłwila. Byłoby to zapatryw anie może słuszne, 
gdyż mówiąc grzecznie za „nieodpowiedzialność11 
nikogo do odpowiedzialności pociągnąć ni-e można.

Takie zapatryw anie, gdyby duo rzeczywiście 
siróaiłol zbija atoli oświadczenie Izby skarbowej, 
zamieszczone w  lwowskich pismach. Ośwadczenie 
io dowodzi, że okólinik z dnia 30 czerwca br. I. 
13000 został wydamy z całą niezamąconą świado­
mością jego autorów, k tó rzy  teraz opedatkew yw a 
nie łapówek starają się objaśnić i, usprawiedliwić. 
Odpowiedź p. Bugny znana naszym  Czytelnikom, 
zaiwjera wyjaśnienia i usprawiedliwienia pożal się 
Panie Boże, nie mające bynajmniej charakteru 
sprostowania.

„Sprostowanie41 to  rap. usprawiedliwia oipodat 
Iowanto paskarzy i handlarzy w alutom ; z czego 
przecież nilkt rozsądny zarzutu robić nie mógł, a 
na główny zarzut „opodatkowania funkeyonaryu- 
B7,y publicznych 1 pryw atnych od wynagrodzeń za 
świadczone interesentom) przysługi'^ odipcwiada p. 
Bug no, że miał na myśli1 dochody ni© kolidujące z 
m m m m m m m u u u u es ~w z m
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RO ZD ZIA Ł DRUGI. 

S Z A L O N A  E  K S P  E D y  C y  A.
tCiąg dalszy).

D w aj przewcjdWicy przem&eśffi iffl-im rzeczy  
tfot górniej iz/by, pćgiaisili św ia tła , .clprócz sygi:<> 
łu w  oknie i poszli gpać do kuchto. Zdbiwc.lli się 
jednak nSe bairdzci w ie rz y ć  w  ntó&w-ciść w y ­
p ra w y  diaizafilutrz rajno.

G dy  n® c.dJcboidJ.riem W iaytgert dyspcmolwat 
szczeg ó ły  akcyi, W ern er ircIuOcznie świiststł 
p rzez  zięiby. & Hbfcls w zd y ch a ł ciągle i k rę c ił 
głow ą.

Panina W rfiistein poszła  p rzed  uaSmi do 
rwegja pdkoju —  w ró c iła  jednak  d a  izby  gc- 
ścinłnej w  chwili, g d y  w a ś n ie  chcie liśm y się 
udać nią w ypoczynek . W icher ją  p rze raża ł. 
Ź5d|3łwią4'0. 'jej się, że słysay.- w ołan iu , k rz y k i o 
pom oc. Balia się sam a z o s ta ć  ma. p ią te rku .

—  M a panC pdlcólj obcik jlsłs — .przedktekM  
Stefan. P ro szę  się nie brtć — ! Tok .cdwpżm e 
przecież schodziła pani w czora j z H>cdbnia.rr- 
glefesclher, że w s ty d  d o p ra w d y  m ów ić co ś  ta ­
kiego. W  ipejkoju? b ać  się?... — prlbclwu!! ż a r-  
iołwiać.

L ecz nie pom ogły  żadne tłum aczenia.
Sfeidfci p rz y  św ietle sygaajtow em  w  ckbie 

J mgtnyfcn w yrokiem  w p a try w a ła  się w szyby .

obowiązk%ni służbowymi, jak np. wynagrodzenie 
za porady itp Nikt nie jest tak naiwny, by to- tłu­
maczenie przyjął za dobrą monetę), by uwierzył, 
że wynagrodzenia „za porady41 mtogą iść w takie 
sumy, że je aż opodatkować się musi. Zresztą każ­
dy urzędnik jest obowiązany w  zakresie sw ego u- 
rzędowatnia udzielać stronom) na żądanie pouczeń, 
.i o ile bierze za to  wynagrodzenie, staje się rów 
uleź łapownikiem i  potcHega § 104 u. k.

Dlaczego również w  okó!n:łrui z 30 czerwca, nie 
ma najmniejszej wzmianki o k aram i łapówek w  
myśi ,przepisówr ustawowych, tylko jest mowa o 
„nie drażnieniu ucha podatnika" przez określenie 
fego rodzaju dochodów właściwe-m' mianem, tj. ła­
pówki, a w  sprostowaniu sięga się aż do kary  
śnrerci.

I podnoszenie zalet całego zespołu małopol­
skich urzędników państw ow ych po tern co zaszło, 
nie może być dla nihc żadnem zadośćuczynieniom, 
gdyż w ygląda to  jakby kogoś najpierw oplwać, a 
potem go pogłaskać!

P . Bugu© byłby o  wiele rozsądniej postąpił, 
kdyby był sw ój błąd uznał i dla uspokojenia wzbu 
rzonej opinii publicznej, cofnął ten: niefortunny :o:kól 
mk i zastąpił go innym1 bardziej etycznym: j n.ico- 
brażającym  niczyich uczuć, jak przez tego rodza­
ju sprostowanie utw ierdzić tyłko ogół w  opinii, ja­
ką sobie inkryminowanem zarządzeniem wyrobił.

Strajk pracowników handlowych 
w Przemyślu.

'(Korespondencya w łasna „G azety Porannej44).
Przem yśl, 3 sierpnia.

Dziś rozpoczął się w  naszeim mieście ogólny 
strajk pracowników handlowych, zajętych w  skle­
pach, magazynach i to. pokrewnych zakładach. Ci 
pracownicy już dawno wystosowali cały szereg 
żądań o charakterze ekonomicznym: podwyżki
płacy itd. Związek właścicieli handlowych przed­
siębiorstw zgodził się wypełnić tylko niektóre żą- 

j dania; a pertraktacye, k tóre trw ały  już dłuższy 
czas, nie doprowadziły do skutku. Z początkiem 
tego tygodnia odbyto się walne zgromadzenie pra 
cowników, którzy prawie jednogłośnie uchwalili 
rozpocząć strajk. Ciekawe jest, że kierownicy 
Związku zawodowego, strajkujących w  specyai- 
nych odezwach, rozrzucanych po mieście, ażeby 
uzyskać sym patyę ogółu; zwrócili się do obywa-

______________-OAZETA PORANNA*.

—  N iechże panow ie Mą spać —  odpow ia­
dała .na n osze persw afcye. — J ą  tri zbstatię . 
Nie m ogłabym  zasnąć. W olę uwiażać, b y  s y ­
gnał iiiie zagasł. Oni taim w id zą  —  m oże...

P rzem ęczen ie, zdenerw ow an ie , ' rclzjpafcz
— usta d rżące, możgclrączkc.wane clcizy--------

—  Aż a  Czwartej — jeszcze  trzy  godzi­
ny.., zam arzn ą  chyba...

W a y g e rt n iecierpliw ie p rz e rz u c a ł w  ręce 
czekali.

—  Painuo W allstein ! —  oewiał się statuow- 
cz.o. —  Certy ra tu n ek  za leży  ód! teg o . czy  po- 
dlctotny jutnzejszej w ypraw ie, c z y  nie. Jeśli: p a ­
rli chce ich u ra to w ać, p ro szę  natychtoifcist iść 
spać. W  takim  stanie nie zcisitaiwimy (p-a.n-1 sa­
mej. W .Ćosę łóżko do naszej iżby  — dolbrze? 
P ie rw sz a  m aja a m y  m usim y spoicząć, bo ina­
czej s,:ł malm zab rak n ie  ju tro . —  P r  ciszę w ie­
rzy ć , ż e  zrobię w szy stk o , co. się d a  i... że nto 
'm ów ię ną w ia tr  —

— A jednakże  nto chce p a ń  za raz  naszyć
—  wyiszepfełła z głudlią rozpaczą. —  Każda' 
chw ila m oże być  dla nich śm iercią. I —  do  ra- 
tr.& — k to  w ie...

Niildcwtoz w estch d ął desperacko .
—  P ani jest dzieckiem ! Pani nie rozumto, 

cd td  s ą  góry , Najwet talkłi w y m arsz  o  czw arte j 
rano jest czy stem  sza leń stw em ! Noc! Foern!— 
nto zmisjpdzie pand iiaipewno nikogo, k te b y  ddw a 
ż y ł sfię w tak ie  w arunk i zairyzytkidwąć szuka­
nie po żlebach. Szkcłda się łudzić! Obaj p rz e ­
w odnicy pew no odm ów ią —  „

Drgnęła.
—  Mtyśli pani? —  cdSmówflą — ?
—  A ta-k! P rzy p u szczam . F o eń  w zm aga 

Się d ^ i e .  P ó jdż iem y sam i w  tró jkę.

Stł V

tclj Przemyśla) z prośbą, o wzięcie udziału w  ten; 
zgremadzeniu, aby tą drogą przekonał się także o- 
gói o „prowokacyjnej taktyce kapitalistów? z je­
dnej streny, a z drugiej —  o tern, iafle uzasadimme 
są żądanto rcbotnrsków.

Zgromadzeniem fem kierował jeden z głó­
wnych działaczy lwowsldego Tow arzystw a pra­
cowników handlów yeti; k tóry w  tym ceki. spccyał 
nte przybył ze Lwowa do Przem yśla. Sklepy i in 
ite zakłady są o tw arte i obsługiwane przez właści 
cieli i ich sympatyków.

Strajk m a dotychczas przebieg zupełnie spo­
kojny,' bez żadnych' ekscesów.

NADESŁANE.
Essencya rumiankowa i esseneya z pokrzywy
pierw sza nadająca wto»om piąknegp ko laru  popielato. 
blond, drngn w zm acniająca cybulki w łosow e — poleca 
M ałopolskie Laboratcryur*- chem iczno- kosm .

K ri bSEZRH g u m m  HOTEl.^GE^RGPA
(G w arantow ane ty lke z firm ą M ra Leszka S ładow skiego)

03 iF¥M I91ICTm
!»• T .  P r e n u m e f f a t o r ó w  „ G a -  

kety W ieczornej i „Gazety Po* 
ran n ej prosimy o

B E Z Z W Ł O C Z N E
wpłacenie p r e n u m e r a t y  *a 
miesiąc Sierpień a to tem pew­
niej, że tym  Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty N O W IŁ J 
w r a z  Z ewentualną zaległością 
n ie  w p ł a c ą  najdalej do dnia 
5"go Sierpnia 1921 r., zn iew oleni 
będziemy wstrzymać w t y m ż e  
dniu dalszą dostawą, względnie 

wysylKę gazety.
Zwracamy uwagę n a  to, że wypłata kwot 

wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na­
stępuje Zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na­
główku.

—  W  efewórkę — ! I jd też!...
Ntooiwicz sjpojrzaft na  nas z osłupieniem .
—  L edw ie ktocz-eteć mogę. Oni giną, a ja 

tu siedzę. Pircfrzę mnie ztozutreec. Ja m uszę 
iść. Znam  m iejsce, skąd  się ob erw ała  ław ica 
śr/jeżma. W iem , gdzie szukać. Wsficażę - •
pirzytdam s ś ę  . A  w reszcie  — nie zo s taw
za toc!...

—  Owlszem, zostan ie poińij —  p rzerw ał 
W ay g ert.

B łysk  mfenarwiiści przem kjnął jej pc tw arzy .
—  A (Ok! W oflcto Saiml pofpróbhwąć. P o  

dojść defkąd Się da i g d y  się ,p to  d a 44, yerócić 
czcm  p rędze i ,na dół. O c z i^ ć ś d e ' —  trudnb to -  
ra żać  się dis, ludzi dbcych  — ! G d ^ b y  tam  w  
śniegach girlął pańSkii k rew n y , akcyia z pew - 
mcócią ruSzyfeiby ziaraz, b ez  oczekiw ań ran a  
i p o g o d y  —  n iep raw daż , (panie? A ja — jestem  
sjama, bez itoiwarzyszy, kclbtota i obca. Ną, gó­
rach  znam  S:ę ntóto. Ale —  pójdę. G dy prze- 
‘wiodr.Ci^y odm ów ią ipolmocy, -pójdę ,z par.iatnt. 
Gdy p 2.nic.wie w rócą , zostanę w  górze, dOpólfi 
nie zriajdę. —

Z aleg ła przyiklra ci-sza.
W a y g e rt chrząknął i dłiawlł w  rękatih rę . 

kotjeść cizekaMa. N adoyicz p a trz y ł <w ką t.
Sta/rgnne n e rw y  tłu m aczy ły  woraW dzto 

ten: n ag ły  w y b u ch  żalu i roypa.czy, b y iśm y  
jedbak  w  przykrej- sy tuscy i.

—  I w  taldm  stanie —  o d ezw ał się w re sz­
cie s tanow czym  tcinem W a y g e rt — m yśli .palni 
w y ru sz ać  w  g ó ry ?  —  G d y  s^ę nie um ie toj>ar 
njowąć n erw ó w , lepiej pdaasftą.ć w  dom u.

(C, d. n.)
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D ob row oln a  licytacya
pod Zarządem  MfilLi odbędzie się przy ̂ ulicy Piekarskiej 1. 44, dnie 5 sierpnia
(p :qtek) od godz. 3 po poi. i dn a 6 sierpnia (sobota) b. r. od godz. 11 rano do wieczora. — 
Licytowane będą.- Sypialnia, jadalnia, p anino, szafy, stoły, krzesła, otom ana, zegary, obrazy, dy­
wany, portyery, firanki, pościel, bielizny, chodniki, pająki elektryczne, łóżeczka dziecinne, garde­

roba, biżuterya, porcelana i urządzenia kuchenne.

Rozrost handlu i bankowości dokonywa się w naszych oczach z ogromnym im petem . — 
O tak żywym ruchu ekonomiczny r  , jak obecnie, nigdy nie moglibyśmy byli marzyć przed wojną. 
Powstają coraz nowe instytucye wzmagające naszą żywotność, przysparzając korzyści nie tylko 
sobie, lecz w wyższej jeszcze m ierze ogółowi, P aństw u! Taki cel przynajmniej obrało sobie za 
podstawę nowozaiciązane w naszem  m ieście „Towarzystwo h an d lo w o  bankowe*. Przystąpiło 
ono do dzieła na gruncie znacznego kapitału i pod kierownictwem osób z wyrobioną j jż  marką, 
dających rękojm ię, że poczęta akcya nie zm arnieje ani nie zejdzie na manowce. Wybrano mia­
nowicie na W alnem Zgrom adzeniu przed kilku dniami urządzonem  w lokalu przy ul. Bielowskie- 
go 1. 6, do Rady nadzorczej p. p. dyr. W ładysława Jeriika, dyr. W itolda Kolskiego, Tadeusza 
Krzysztofowicza i dr. Łucyana Mildwurma. W skład dyrekcyi weszli p. p. Józef Grabowski, Wik­
to r Kasprzycki i Antoni Bazal.

Wśród pism i książek.
Lwów, 5. sierpnia.

„Tydzień Polskiw nr. 30 wyszedł z druku 
i zawiera treść następującą: W. Zdziechowski.
Węgry, Czechy, Polska. — T. G. Ekonomia i po­
lityka angielska. — Lector. O byt oficera pol­
skiego. — O podatku dochodowym. — Z całej 
Polski. R. Krajewski. Teatr narodowy (w iersz).—
W. Rzymowski. Czeka-Ka. — Piśmiennictwo pol­
skie. —  W odcinku zaś M. Zdziechowskiego.
Froncya‘a imperyalizm niemiecki.

„Trybuny*, pisma socjalistycznego, wycho­
dzącego raz na tydzień, nr. 30 przynosi następu­
jące artykuły i w iadom ości: T. Holówki. Po kon­
gresie. — A. Kierskiego. O postulat naukowości 
socyalizmu. — T. Szreniawy. Mickiewicz a Rzym.
— K. Rennera. Demokracya a system rad. — J.
Mullera. „Ideał wychowawczy a rzeczywistość. —
B. Shaw’a. Maksymy dla rewolucyonistów, — J.
Papiniego. Zwierzenia. — Ponadto d zia ł: „Życie 
komunalne*. Informacye o ruchu zawodowym.—
Wkońcu zaś W. Elektrowicza. Zagadnienia ruchu 
klasowego w związkach muzycznych.

„Polska", itr. 1), p sm o  tygodniowe. T reść nu­
meru następująca: Edw ard Rosc: Polityka zagra­
niczna a finanse państwa. — Tadeusz Sm arzew - 
sM: T roska o c-hleb. — Jan Fryiing: Zwycięstwo 
Godgoty. — J. L.: Jeszcze o  stosunkach angelsko- 
połsfóch. — Echa zagraniczne. — Bezrobocie w 
sYiclkej Brytanii. —- Stanisław  M ackiewicz: Pro­
blemat w ładzy  naczelnej. — Kronika polityczna.
— W zmianka o  książce Aleksandra Kraushara 
. W arszaw a podczas, okupacyi niemieckiej".

,,Polska Odrodsosja'*. iN-umer 21 wymienione­
go p s in a  przynosi następujące a rty k u ły  i1 w iado­
mości: H. B.: W ażne i pilne spraw y, z Zet: O byt 
robotników rolnych. — W  obronie straży  kreso­
wej. — G aw ędy polityczne. — Wiadomości polity­
czne krajow e f zagraniczne. — Ew y Szelłlburg—
Ostrowskiej: Jakim sposobem się Piotrek do nie­
ba dostał? — Tejże samej autorki w iersz „Teraz 
się po święcie" ii Z. K.: Poradnik rolniczy.

JP rze d ad  Sw3atolWy“. Nowy egzemplarz 
Przeglądu Światowego" zaw iera: Gordon: Ame­

rykan e. — J. K3. Malicki
skjch a społeczeństwo. - -  M ane-Tekei-Fares,: Pod pnjg ro czrfea  
słowemi honoru. — S,t. Żm irow: Mężatki. — St. w oj sika polskie

nie fr tn y . 2) D okładny adres. 3) 'Rok założenia. 
4) Ilu ‘Obecnie firma zatrudnia pracowników. 5) 
Iloma i jak mi m aszyam i firma rozporządza. 6) Ro 
boty ważniejsze w ykonane w .własnym zakładzie. 
7) C zy ftnma posiada wałsne godło. 8) K edy uży­
ła go po raz pierwszy. 9- Kto je projektował. Od­
bitkę godła upsasza się dołączyć dla Teprodukcyi.

M apa Europy 1921. Nakład Księgarń Polskiej 
B. Połoneckiego w e Lwowie. Form at 50/43 cm. 
■wykonanie w 8 barw ach. Cena w raz z dod. droż. 
mkp. 144. M apka ta, prześlicznie, na bardzo do­
brym  papierze wykonana, daje nam piękny i In­
teresujący obraz now o pow stałej Europy, obraz 
jak dotąd jeszcze tak  m ało swojski n tak niezirier 
nie imteresojący i pooczający. B rak takiej podręcz 
r.ej a wzorowo wykonanej m am  bardzo się odczu 
w ać daw ał i ©iewtpOlwie pęknę to  w ydaw n ctwo 
zostanie przez naszą inteligentną publiczność z ra ­
dością powitane.

K R O N I K A .
R E PE R T U A R  TEA TR U  M AŁEGO .

Gościnne w ystępy K, Adw entow icza:
W  piątek 5 bm. „Ojciec", dram at w  4 aktach 

A. Strindberga*
W  sobotę, 6 bm. o godz. 7*30 wieczorem: 

„Gwiazda Syberyi", dram at w  3 aktach1 hr. L. 
Starzeńskiego (odegra Koło amat. ,Związku 
Strzeleckiego").

W  niedzielę 7 bm. „Brzydki Fera-nte", kome- 
dya w 3 aktach Tesfoniiego.

L w ó w , 5. sierp-rfa. 
W skutek przerw y w komumkacyi telefontez- 

n®j z Krakowem J W arszaw ą nie otrzymaliśmy 
dziś żadnych depesz.

„East Express“ komunikuje nam, że z powodu 
burzy powietrznej, t. zn. atmosfery, radiodepesz 
nie nadano.

(k) Rocznice sierpniowe. Sierpień, podobnie 
jak maj i listopad jest miesiącem pełnym rocznic. 
W  miesiącu tym przypadają następujące rocznice 

. thistctnyc25rie: 5. sierpnia rocznica stracen ia  o-
Oficerow e  w ojsk p o i-: sifcafnich ozJckików R ządu  Narodjoiwegc. 6. sier-

przekrcczeflifa g ran icy  p rzez  
11. s ie r p n i  rocznica zatw ler-

Gralewski: Salve Polonia. -  P rzegląd wojsKowy. dzenia Unii L itw y  z  P o lsk ą  na, Sejm ie w  Lu-
— E. Wiesenfeld: Z fila te!''Styki (Gdańsk—Połska 
—Wffno—Rosya). T  Dr. J. K.: Kultura zdrowo­
tna. — Z dziedziny odkryć i w ynalazków . — Ruch 
wydawniczy. — Naokoło Św iata. — Scena, E stra­
da i Ekran. — Sport. — Żegluga. P rzem ysł i 
Handel. — Mody. T  Esperanto Fako. — S aty ra  i 
Humor. — Zagadk'. — Korespondencya p ry w a t­
na. — Przewodnik M ędzynarodoW y Itd. — Egzem 
ptarz bogato dHustrowany.

H istorya współczesnego handlu. Biblioteka Za­
wodow a Graficzna {W arszawa, B racka 18 m. 39), 
przystępuje do  opracowania h s to ry ; współczesne­
go przemysłu graficznego w  Polsce — zw raca się 
do w szystkich zakładów graficznych, które z  po­
wodu braku adresu n e otrzym ały dotychczas kwe 
styonaryiusza, aby  w terminie do dn a 8 sierpnia 
1921 roku nadesłały p o j .powyżej podanym ądre- 
MTO ętastępujace szczęsó!'.:.: 1) D o k ła d a  brzmie-

blinie, 14 s erpnia zdobycie Kijowa przez Bolesła­
wa Chrobrego, 15 sierpnia pierw sza rocznica oca­
lenia W arszaw y i całej Polski przed naw ałą bol­
szewicką, 17 sierpnia rocznica urodzin Jana III. 
Sobieskiego.

Z T®atru Małego. Dziś „Ojciec", potężny d ra­
mat • .  Strindberga z p. Adwentowiczem roli ty 
tnłowej. w  której jak wiadomo jest niezrównany. 
Przedstawienie dzisiejsze budzi tem żywsze- zain­
teresowanie, iż w  roli Laury, w ystąpi po raz  p :erw  
szy p. HalaJłńska-Gawlifcowskał której talent i 
warunki zew nętrzne są idealnie do tejże roli dosto 
sowane. Reszta ról powierzioną została wybitnym 
siłom jak pp. Dębicka, Okornićki, Pillerowa, 
Ratschka i Rydzewski. W  niedzielę po raz ostatni 
„Brzydki Ferante", znakomita kom edya Testonie- 
go, oklaskiw ana zawsze żyw o przez widzów. W 
rolt Arcaidv DOźeiam sic z uabjczuośda lwowska

{p, Żmijewska, k tóra przenosi się na stałe dk> Kra­
kowa. Bilety na te przedstawienia w  godzinach 
przedpołudniowych w Teatrze Wielkim, w  popo­
łudniowy ch zaś w  T eatrze Małym.

S trzał do pływaka. W związku z notatką pod 
tym tytułem, zamieszczaną w  naszem piśmie, Re­
ferat prasowy Gł. Kom. B. P . przesyła na nastę­
pujące wyjaśnienie: W skutek zastraszającej ilości 
utonięć podczas kąpieli w  Wiśle, Komisaryaf Rzą­
du polecił w yznaczyć bezpieczne miejsca d'o ką­
pieli, a przestrzeganie po-rządku i niesienie pomocy 
powierzył kornisaryatowi połicyi wodnej. Ładzie 
ratunkowe strzegą w yznaczonych miejsc i starają 
się zapobledz lekkomyślnym wykroczeniom .prze­
ciw w ydanym przepisom. W ostatniem zajściu nie 
posłuszeństwo wobec wezwania do pow rotu w 
granice wyznaczonych miejsc spowodowało danie 
strzału na postrach, za co postępujący w brew  im- 
strukcyii ptolicyaint został pociągmęły do surowej 
odpowiedzialności. Lekceważącego sobie przepisy 
pływ aka przesłuchano na miejsca, (więc nie pro­
wadzono' nagiego do komisaiy-atu) j przekazano 
spraw ę sadowi pokoju do dalszego postępowania.

(— ) W ypadek tram wajowy. iW; u łk y  Kaz'- 
mietzioiwslłdej -wczoraj' po1 poŁ oi gejdte. 3 w óz 
tram w ajow y Ł— J potrącał 18-letnią Zofię Fdr..- 
gołd tak silnie, że ta upadła na bruk, skaleczyła 
się w  głowę i doznała uszkodzenia podstaw y cza­
szki. Pogotow ie ratunkowe, poi udzielemu pierw­
szej pomocy odWiozło nieszczęśliwą dziewczynę 
do szpitala.

(— ) Przypadkow e otrucia. Turtełtanb Nathan 
liczący lat 40 i Wilhelm W ojtusiak przypadkowo 
wskutek w łasnej nieostrożności wczoraj uległ# sil­
nemu zatruciu. Pogotowie ra tankow e po1 udz 'de­
mu pierw szej pomocy pozostawiło- fcb w  opiece do 
mowej. —  _

(— ) Groźny pożar. W czoraj o  g. 3 po poL po­
w sta ł groźny pożar na Zam arstynow ią koło' sta­
wu Biernata. Ogień pow stał w1 lodowni Stelli Sa­
wickiego. P astw ą płomień; padł tylko dach. lodo­
wni i górna część stw d ru , na której, ażeby łód 
się nie topił, nagromadzona słomę i troc&iy. Z po­
wodu energicznej obrony tu t  miejskiej straży  po­
żarnej, k tóra z komendantem swymi Cieók$ewi- 
czem przybyła pierw sza na miejsce wypadku, tu ­
dzież przy  pomocy straży  pożarnych ząm arstyno- 
wskiej, kleparowskiej i z Hołoska udało. się oca®3 
od zniszczenia trzy  domy mieszkalnei stajnię i sza 
pę, k tóre przy tykały  praw ie d a  płonącej lodowni, 
Podczas akeyj ratunkowej kaprał tut. straży  po­
żarnej Stroński doznał uszkodzenia lewej nogi. O - 
becnie przyczynę pożaru bad’a zamarstynawskai 
żan-darmoTya. —«

(—) Okradziony konduktor tramwajowy. Kon 
'dńkitbroiwi trfimwbito/w., W Ł  W ięckow ^kidrai* 
skradziono wczoraj w ieczór z torby 4960 mk. Go­
ścia, k tó ry  popełnił kradzież, poszukuje polieya.

(— ) P rzez otw arte  okno. Mini,mej nocy do­
tychczas niewyśledzony sprawca- dostał się da 
mieszkania Dawida Feinloba przy ut. Cytadelne] 
1. 7 i skradł znaczniejszą ilość garderoby. Skra­
dziona garderoba wedle poszko-dotwanego przed­
staw ia wartość 200.000 mk.

Aresztowanie specyalfefy, W  realnteścj przj 
ul. Gródeckiej 1, 64 przytrzym ano w czoraj 18-Iet- 
niego Jerzego Baranowskiego na kradzieży klam­
ki. P rzy  sprowadzonym na policyę znaleziono kil­
ka mosiężnych klamek. Baranowskiego na razie 
zamknięto w  aresztach policyjnych

KOMUNIKATU
Zgromadzenie w  spraw ie G. Śląska, Z inieya*

tyw y  w arszaw sk;egoi Komitetu Zjednoczenia G, 
Śląska z Rzecząpospolitą Polską odbędzie się dnia 
7 bm., tj. w  przeddzień decyzyi Rady Najwyższej 
w  sprawie G. Śląska, o godz. 10 przed pał. w  wiel 
k e j sali Koła Ii ter acko-arty stycznego przy ul. Ara 
demickiej we Lwowie, zgromadzenie obywatel* 
skie, celem zaniesienia protestu przeciw zamierzo­
nemu ograbieniu nas z ziem Odwiecznie polsikid,.

(Poświęcenia fabryki fajansów i źródła pacy- 
kotwskiegb. 6 bm. odbędzię się poświęcenie polskiej 
fabryki fajansów w Pacykowie. P rogram  -uroczy­
stości jest następujący: Poświęcenie fabryki- i źró­
dła „Dewajtisł* nastąpi o godz. 4 po po-ł w  P acy . 
k-owie, przy współudziale zaproszonych gości z# 
Lwowa i Stanisławowa. Odiazd wydeczkowcóiff
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fwowsikich osobnym kvag0 nem pacykowskim, na- 
istąpi jfedarnem: osobowym, wyohodlziącymi w  so­
botę dnia 6 bm. o godz. 8 rano. iPtmkl zborny w e­
stybul dwoTCa głównego godz. 7 rano. P rzyjazd 
Idb Stanisław ow a o  godiz. 12.47. Godz. 1-sza obiad 
w hotelu: „Union", godz. 2-ga po poi. odjazd fura­
mi! do Pacykow a. Godz. 7. powrót do Stanisławo­
w a  i 'kolącya w  hotelu „Union", następnie odjazd 
wycieczki lwowskiej.

( + )  Drugj Zjazd elektntdchnłków  nioiteklch odl- 
będzie się w  oruuiu 8, 9, 10 i 11 września. Refera­
ty i wnioski na Z jazi należy -przesyłać no di adre­
sem komitetu organizacyjnego Zjazdu elektrote­
chników polskich (W arszaw a, Czackiego 3).

Z CA*,EJ POLSKI.
(.) Odkrycie r.)owycłi pokładów w ęgla w  Cie­

szyński im. iPod miejscowością W ielkie VchaJby, na 
trafiono w głębokości 897 m etrów na wielkie po­
kłady  węgla. Wielkie Vchaby leża po stronie pol­
skiej. Również i pod Chrzanowem w głębokości 
517 m etrów  natrafiono na pokłady węglowe.

'(+ ) Ustąpienie fladzjwyidz^jnepio kmmisaj-zia dla 
walkj z cp-demią w  Krakowie. Z dniem 1 września 
opuszcza swe stanowisko diotychczasowv nadaw y 
czajny kom isarz dla walki z  epidemiami. Urząd 
ten  obejmuje wiceminister Chodźko.

(.) M aszyna do drukowania biletów. D yrekcya 
kolejowa w arszaw ska nabyła now a m aszynę do 
drukownia 'biletów kartkow ych. Jest to pierwsza 
maszyna w ykonana silam i kraiowem i -cod kiertun- 
kiem 'Leunarda Perlińskiego. M aszyna owa w yda- 
będzie się w Toruniu 8, 9, 10 i l i  września. Rcfera 
towych biletów kartonow ych, czysto drukow a­
nych i podwójnie num erow anych z odciskiem nia 
odwrotnej stronie, oznaczającym  godło kolejowe. 
P rzy  zastosow aniu s ty  mechaniczne?. wydajność 
m aszyny wynosi 14.000 biletów na godzinę. Kon- 
strukcya m aszyny jest prosta, łatwa do obsługi 
t-2 osoby). Na zasadzie pochlebnej opinii rzeczo­
znawców Dyrekcya kolejowa zakup la ow ą m aszy 
riy, krajowego wyrobu. M aszyna ma ies/.cze ta za 
letę, iż zastosow any może być do niei manier w y­
robił krajowego, co n'e jest możliwe nrzv uźywa- 
c:u maszyn niemieckich.

(4-) Urufibt^tmsnie ipinomu i*a W iśle w W arsza­
wie. Onegdaj uruchomiono pnom nr. 3 naństwowej 
że.glugli polskiej. P rom  kursuje od mostu Pon atow 
skiego, na  przeciwległy brzeg Saskie? Kępy.
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tłumaczyła z francuskiego Zofia Lew aków ska.

(Ciąg dalszy).
„O jca jej1 zamordoiwawoi poprzednio  n a  sk u  

- tdk źdna.dy. teg o  safrnego' ło tra ; k tó ry  po ch o ­
d n i z tego ssanego rddfi".

S zm er stłum ionego buntu  p rzeb ieg ł w śród  
słaichaiczy.

Antonio ciągnął dalej:
— Wódz nasz poprzysiągł sobie pomścić 

śmierć swojej matki i: swego ojca.
„Nikczemny zabójca zagrabił mienie naszego 

pana.
„Przyw łaszczy! sobie i ego rodowe nazw-sko. 

Zamieszkuje nieprawnie w spaniałą budowlę, któ­
ra  hyfla siedzibą ojca naszego wodza, jego dziada 
i v szystSPch jego przodków.

„Amigos! istotnie wspaniała to siedz'ba!
„Nazywają to zamkiem w Europie.
„P rastare drzew a i przepyszne kw iaty okala­

ją pięknie domostwo.
„W ódz nasz codziennie udaje się do lasu, są- 

saduijącegb z  tą królewską iście rezydiencyą i o- 
gam ia ją  stam tąd sw em  zaclętem spojrzeniem. 

.JP&rzy i nienawiścią hartuje swe serce.
„A alchemik pracuje w skupieniu. Przygoto­

wuje w  zuc:sztv plan działania, pracuje tak jak kret, 
fctdry żłobi pod ziemia.

(.) Burza z pkwuttanii, Nad wsią S’eimrica Róża- 
niai przecfiąigmęłh p rzed  kitkchiei dmalmi g roźba 
burza, z  ^orulmami* z k tó ry ch  jód-e-i zn iszczy ł 
■jedno zaftmdcfWiarLe góspddarsikie. S zkoda  w y ­
rząd zan a  Wfytnlctsii 200.000 mk.

(.) Pożary  w  powiecie lubelskim. Fala poża­
rów  rb ję ta  obecnie powiat lubelski!. W  majątku 
Kiełczewicze żt niewiadomej przyczyny w y bu clił 
pożar, k tóry  zniszczył stodołę z nowo zebrańetn 
zbożem oraz różne sprzęty  rolnicze. Szkodę w y- 
rząd zoną pożarem  obliczają na  5 miłianów marek. 
W e wsi Łopiennik, w  czasie szalejącej! burzy, ude­
rzył piorun: w  stodołę pewnego mieszkańca, nisz­
cząc ogniem1 ca ły  zbiór tegoroczny. S tra ta  wynosi 
400.000 marek. W e w si Kamionka, powiatu. Biłgo­
rajskiego, skutkiem nieostrożnego obcliodżejda &ię 
z .papierosem, pow stał pożar, k tó ry  pochłoną*' czte 
ry  u b k acy e  w raz z inwentarzem  żyw ym  i mar­
twym. Szkoda wynosi; 625.000 marek. Ogień prze­
rzucił się rta sąsiednie budynki, gdzie wyrządził 
szkodę na sumę milioma m arek. Gospodarz Kla- 
kacz, którego obora płonęła, chcąc -wyratować by 
dło, w szedł do palącej s'ęf bbory, gdzie poniósł 
śmierć na miejscu. —

(.) Pożar młyna i tartaku. W  Nowym Dworze 
pod Lidzbarkiem  spfctoął m łyn ta rtak  z wieł- 
kimi zap.ais.gtai d rzew a. S tra ż y  pożarnej1 z  tru ­
dem  uklałb się uratcW pć o!d pożaru półmiski las. 
Szkody wielkie.

(.) Pożary . We wsi Olszanica w ybuchły one- 
gdaj .w nocy dw a pożar ją Pastw ą ognia padły 2 
domy mieszkalne, stodoły, obory, chlewy, wozo­
wnie, narzędzia rolnicze, 4 korne, 5 krów* 5 świń, 
50 Sztuk drobiu, 90 korcy żyta, 50 korcy pszenicy, 
20 korcy jęczmienia itp. W e wsi Zazdrość, w  za­
budowaniach należących do W  Kosińskiego, ogień 
zniszczył wszystkie zabudow an i w raz  z całym  
tegorocznym zbiorem. S tra ty  wynoszą przeszło1 10 
milionów.

(.) W ybuch i pożar w  kopakii „Jerzy“ . W  nie­
dzielę w  kopalni „Jerzy" w Niwce, powstał z nłe- 
w adumych na razie przyczyn wybuch m ateryału 
wybuchowego, k tó ry  zamienił się następnie w  po­
żar. Energiczny w ysiłek drużyny strażackiej, ni© 
dopuścił do szerzenia się ognia. Spalił się kantor, 
kuźńia, ciesielnia, tokarnia f garaż samochodowy. 
Największą stratę  poniosła kopaln’a  „Halina", w 
której spłonął wentylator, doprow adzający świeże 
pow ietrze do robót podz’emnych. Zarządy kopalń 
badają obecnie przyczyny wybuchu i pożaru.

.Niewidoczne ■ są  na  razie plony jego pracy. 
Lecz alchemik wie, co robi:

N a dźwięk miana starego! uczonego, który 
umiał tak skutecznie zw alczać i leczyć wszelkia 
choroby, w szyscy słuchacze kiwnęli głowami, 
■potwierdzając w ten sposób słow a Antonia.

— Tak... tak... zd3waii się mówić, alchemik 
musi diobrze wiedzieć, oo robi.

—  A my w szyscy  —  ciągnął dalej Antonio, 
—  Petrucdbi©, Rkuńn i ja czekam y. Hoggar już 
spełnił swoje zadanie.

„On szpieguje, bada, śledzi.
„Ach! całe dzieło będzie świetnie przepro­

wadzone!-
„Zbrodniarz, k tó ry  jest tam praw dziw ym  mo­

carzem, posiadającym olbrzymie bogactwa, będzie 
trakony Ironią, k tórą Sara walczył.

„Trzeba, żeby zniósł takie same męki i cier­
pienia, na jakie skazał innych.

„A my- będziemy mieli naszą m ałą część w  
zemście wodza."

Słuchacze spojrzeli ze zdumieniem. Oczy nie­
których zapałały  gorączkowym blask:em.

—  I dlatego właśnie przybyłem  tutaj, dorzucił 
Antonio.
• 1 my mamy swoje zadanie.

„Zaraz wam o n em  opowiem.
* *

Maksymilian- de Gil morę pracow ał w* swoim 
gabinecie.

Była już późna noc. Głęboka cisza panowała 
dokoła.

Nagle, naczelny inżyner kopalni zadrżał cały 
na odgłos strzału.

Pow stał z miejsca.
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(.) Dalsze napady i kradzfeże w pówłeeii lu­
belskim. Onegdaj na dom1 gospodarzy, Wojtowicza
w kolbaij Gafęzów, napadli czterej zamaskow®,." 
bandyci, a sterroryzow aw szy gospodarzy* zabrali 
lOGd m arek # rzeczy wartości 140.000 mk. Inne 
grasujące po pobliskich wsiach bandy, obrabowa­
ły różnych gospodarzy na kilkaset tysięcy marek.

(.) Uwołiidorde aresztowanych właścicieli kan­
torów bankierskich. Z pomiędzy aresztow anych o- 
negdaj w W arszawie właścicieli; kam urów  wymia­
ny, wypuszczono- na wolność Neumarka za złoże­
niem 1 miliona m arek kaucyi, Czerwińskiego i BI u 
menthala po złożeriją pół miliona. Pufman i  K,nss- 
mann siedzą d!o tej pory.

.(.) Wściekłe krewy. W Tarncwskiem  uka-za- 
ły się wściekłe- krow y. Na rozkaz starostw a zosta­
ły zastrzelone. —

(.) Miliomowa kradzież. Przed  kilkoma dtńa-trń 
15 uzbroijokśylch baridiytów riapadłd w e w si Dą- 
-b^ótwka tpow . łódizfld) np. dom  nlefekiJego B e »  
cłrka. zabienajjajc m u p a s7r Transmisyjne, kckule 
w.mz z  u p rz ężą  i w ozeki , Ictoe rzeczy , w yrzą- 
dizajiąc m u ty m  sipetebbem przeszyci miftciniową 
szkodę. Obec-ette spdpcyi łódzkiej uidlało  sfę 'w y­
kryć śoigainę dh b an d y tó w .

KRONIKA ZAGRANICZNA.
(k) B yły rosyjski minister w K«rtsbat z*e. s a-

zóctow, b. m inister spraw  w ew n ętrzn ych  w  Rosyi, 
Przyby-T do Karlsbadu w  cefc. podjęcia kuracyi,. P o  
b yt ministra. Sazonowa w  Karlsbadzie ma charak­
te r cz y s to  p ryw atn y  i nie stoi w  zw iązku  z  żadną 
m isyą polityczną.

(k) Ełnstein! jedzie dć Rosyj. Wedle doniesień 
z Rewia, proff. Einstoji- zaproszony zo-stał przez ko 
mi-sarza Łunaiczarskiego1 doi Rosyi. W ki'teu więk­
szych miastach Rosyi, będze1 miał pr-of. E>Sieńi 
odczyty o teo-ryi względrtościi.

(-)-) Drugi tu n ei sim plońsbi. Z końcem roku 
bieżącego wyioończony zostanie budowa drugiego 
tunelu symnlońskiego, który bezpośrednio potem 
zostanie oddany do użytku. Pierwszy tunel si«i- 
ploński podlegnie restauracyi, a cały ruch kole­
jowy odbywać się będzie przez nowo wybudo­
wany drugi tunel.

(-f-) Nowy wynalazek wojeney. Gazety 
amerykańskie podają, iż pewien Anglik, nazwi­
skiem John Tempie skonstruował działo, które 
jest zdolne wystrzelić nabój wagi 100 cetnarów 
na odległrść 300 do 500 km. Przy posuwaniu

Rozległy się wołania, krzyki) j parcewray w y­
strzał.

O tw orzyw szy szybkim Tucheir, szufladę swegó 
biurka w ydobył z  niej duży rew olw er i -tatki rzbro- 
jony w yszedł z pokoju.

Potrącił oi jakiegoś mężczyznę, który biegł 
zdyszany ii przerażony.

Był to  jeden ze stróżów ; k rzyczał zmie&HO. 
nym  z przestrachu głosem:

— Zabili Ruffina! ZabiB Ruffitia!
—  Kto zabij Ruffim ? K to? w ołał Grlrnoire.
— Adh! Ja sam nie wiem -kto-.! Jest ich wielu.. 

Zabijają wkoło!... Oni nas wymordują!
I człowiek, w ydający te  okrzyk’, ós zalały z 

przerażenia, jypądi do- biura inżyniera.
Maksymilian de Gilmore rzuciw szy się tym 

czasem poza obręb budynki' ujrzał ze zdumieniem 
całą bandę, niby mrov i-e, zbliżające się w jego 
stronę.

Spós-trzeż-ono go.
Napastnicy wydali dziki Okrzyk.
— Inżynier! —  w rzasnął jeden z nich.
— Inżynier! To ón! To on sam! Krzyczał d ra­

gi. Poznaję go. ,
— T o  naczefiny inżynier! odpowada-1 głos fn 

ny Manuel e zna go doibrze!
— Tak, tak! To ta  przeklęta rópucha, to ten ty

ran, k tóry  traktow ał nas ąaw sze i.ak bydło! — wo 
łat jeszcze inny głos z nrrqków nocy

I człowiek jakiś .wysokiego- -wzro: tu o bar­
czystych, szerokich ramionach -rzneił s'.ę m  oślep 
przed siebie.

GHmo-re zaciska? w dłoni rewolwer.
Krzyknął k :łka słów. których nikt nie dosły* 

szał wśród huczdcej w rzaw y.
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się z szybkością 8 — 10 km. na sekundę. Nabój 
ten przeleci linię, jak np. Gdańsk— Berlin w prze­
ciągu 3/4  minuty. Wyrzucenie naboju z lufy ar­
matniej nie wywołuje żadnej detonacyi.

(-(-) Kam ień w ęgielny pod b ib liotekę uni­
w e r s y t e c k i  w Louvaln podłożony został cn:a 
28. z. m. Biblioteka wniesioną będzie na miejsce 
gmachu bibliotecznego, zniszczonego przez Niem­
ców*

rb a s rz y ty  m hcsęt Zajmujący ten 'dramat w y­
świetla. obecnie kino .M arysieńka" i „Kopernik". 
Młodziutka urocza Jenny), zajęta w jednym' z pier­
wszorzędnych m agazynów stolicy, pada ofiarą nę­
dznego rycerza przemysłu1 Jerzego Parw ala. Usi- 
■dławszy niedoświadczoną, osieroconą dziewczynę, 
korzysta  en  nadto z jej zwtoizeń, by dokonać 
śmiałego rabunku na osobie jednej z klientek ma- 
'ga-zymu, bogatej Amerykanki, w chwih, gdy ta znaj 
duje1 się sam na sard w  pokoju, Jenny, przym ierza­
jąc suknię. Jerzy  wpada ze wspótaskietn, obezwła­
dniając obto kobiety, zryw a z szyi Amerykanki 
kosztow ny naszyjnik z pereł. Serce Jenny nie po­
zw ala dziewczynie napiętnować jako złoczyńcę-' 
człowieka, który  pierw szy posiadł jej miłość, po- 

że zdobywa się na to, by odepchnąć go ze 
w strętem  od1 siebie. Ta słabość kobiecego serca 
.staje się tragedyą. Przyszedłszy w krótce potem 
do majątkui przez poślubienie' begatego1 hrabiego, 
'•de W aleres, k tóry  um era  niezadługo po ślubie — 
w  starym  rodzinnym zamku męża, ooznaje dzielne 
t o  i pięknego kapitana łodzi torpedowych Ksawe­
rego de Barrea, k tóry  budzi1 w niej prawdziwą, 
czystą miłość. Zaślubinom ich staje na przeszko­
dzie powołanie narzeczonego) do udziału w wojnie. 
Wkrótce potem Jenny czytając o r . ‘wie morsk ej, 
w  której zatonął torpedowiec, prowadzony przez 
Ksawerego, uważa go za1 umarłego i pogrąża się 
w głębokiej żałobie. W ówczas przypadek sprow a­
dza na jej drogę zmowu Jerzego, k tóry  korzysta­
jąc z osamotnienia pięknej kobiety, umie zdobyć 
od. mej słowo, że zostanie jego żoną. Tymczasem 
K saw ery w raca z niewoli. Jerzy nie chce zwolnić 
Jenr.y z danego słowźt i grozi jej wyjawienierni, z t  
była jego kochanką, oraz zarzutem  wspólnictwa w 
kradzieży naszyjnika. W idząc szczęście życia zla- 
manem, Jenny zapala prochy ukryte w  podzie­
miach starego zamku, grzebiąc w gruzach w raz z 
sdbą zbrodniarza, k tóry  zniszczył jej życie. Rolę 
Jemny odtw arza niezrównanie sławna tragiczka 
włoska, Diana Karenne.

Projekt wypuszczenia na wolność
paskarza walutowego za kaucya 50,000.000,

B l iż  ■ze S z c z e g ó ły  s n r a w y  H a lb e r s t a d t o ,
\   „ Kraków, 4. sśenMiią. |30 taMlicinów., & pewtta firma wiedeński 6 ml

Sprawa tJwjęzidnieg.o tu paskaizai watotatwe- ffiolniów. 
go Haifoerstadta n/ie przestoje intcresotwaić oui- 
n&, a imąbetyąl dow edów y przeciwku memu 
w c ią ż  wzrasitai. Oskjarże/rfe pogarsza zatwiikła- 
niy stan inter-^sów lia^be^tadita który, jakkol­
wiek mdtimiSóofcier, m is i, j,ak: się1 obecnie pełka- 
sZjSiPo, obok zrobionej nagle fortuny; prtzedstaf- 
wiłająceij stę Jako 50 nolitclriów aktywów, okolic 
100 milionów csfugów. Rzecz prosta, że lskwi- 
dacya jego interesów zrujnowałaby minostwK)
■klientów prywatnych i instytucyii finlatn^só- 
wyetr, z któremi , pazósłfcawał w stósuinikaich.
Kftka b stuków Makowskich stracił oby oikofot

Nacicieiklatwsze jest, że celem rathwatma je­
go interesów , k tó rych  nśepoiwddżenSe „zarzy­
na." H e  ibstrytucyi, czyn1? się sta tarńa o czaso­
we wypuczozemie Hafbesrstadta rłą wdlną s to ­
pę, a toi dlatego. i& cirr saan tylko potrafi zoryen 
tow ae się w  tym galinatyalsie stpnaw. W ładze 
śkianbowe żiąjdtatfą kolosalnej, gdyż 50 lnSkotiiow 
wynoszącej kaircyi, k tó ra  .ntatjrijr aw dhpcidcfbniiej 
też ztfstalnae złożona p rzez  klientów , pnaginą- 
cych w tein spoisób dcCfić choć część stwego 
modne zachw ianego  mienia.

Wzmagające s ą upały w Europie.
Temperatura w Niem czech i Austryi. C f.ary gorąca. — Wstrzymanie żeglugi 
na Łabie. — Li m e  utonięcia. — Śm iertelne wypadki z powodu upałów

w W e n e c y i ._____
iWiedeń, w  sMftniu.

(k) Tem peratura pow ietrza, k tó ra  z  koń­
cem ubiegłego tygodnia .niccc s>ię oibotóyła, 
p,Odniosła salę iziiclwiu w ciąlgu d-nli astaitpich. 
Gcrącoi staje się eckaz niezawlśnlitjsze. W iele 
osób umiera m. udar słoneczny. Tem peratura 
pow ietrza w Austryi dosięga w pcłuKMe 30 
stopni, w  śr.odkclwych N cm czech i środkejwej 
Austryi 30 dlo 35 stopnli. Niebo jest prawi-e zu­
pełnie bezchm urne.

W  ciągu jędrnego (Mai kalka otsiółb rwe Wie- 
drfu dbsta/fą uldaru słonecznego.

C z te ry  o_soby, które, chircirtiąc się przed u- 
pałem , szukały  ochłodzenia w  falach D uraju, 
utcuęły.

Z Dre>zflS drMnszą, i  z  ipcłwc|du silnego Oi- 
padu w edy  na EIb;e, okręt o w y  ruch osobowy 
został częściow o 'Wstrzymamy.

Z oKsta.niem upałów , w szystkie twejsca 
kąpielowe ca  Dubłaju ciblęgame isą staje przez 
tłum y ludzi. M ieszkańcy Budapesztu, d e  zwaa- 
żHflląc ma nieŁezpieczeństwo. kąpią s :ę p a  oitwar 
tym  Dmtfa&u, lelkkiclmy-śluość ta  jefdnuaik spro.wj3r 
dz.a liczne 'ncszczęścia. Dnia 1. sierpnia utolnę- 
ło w Budaiposzcie ha Dunaju cśm osób.

Z W enecyi donosz.ą, iiż bardzo znaczna li­
czba ośób zmarła1 z pow odu udaru słcineozmegoi

Odłożone manewry we Francyf 
z powodu* gorąca,

P a ry ż  w  sierpnnu.
(K) Paryskie dziehniiki danoszą, iż z połwbidu 

gcrąca uiiie ódbędą się w  tym reku miawewrj 
wojsk c|we. Pcszazegółme odaziały  wykotnywać 
będą ćwóczenia 'tyfko (między gudz. 3 a 10 ramc

Brak wody w Warszawie.
W arszay^ai. w  sierooAi 

(.) Prezydent Warsziawy' v/ydą*ł edezw-ę 
do ludncści W arszawy, w  której nła,wah0e dd 
oszczędzania wody z  pcSwodu msab j wvdkynn. 
śd  wcdóioiągu rriiejskiego. Przy p imuliącycii o  
b eonie upałach weda me doclicdteń już na trxe« 
■die piętro .

Wstrzymanie konunikacyl 
ra

W óu czas podiaicsł rękę  i .wystrzelił.
K toś zaw ył z bólu...
W  m rokach nocy dojrzano, że ktoś wali się 

ciężko na ziem ę.
Antonio rzuc ł się na iużyntora, z w yrazem  

izikiej n ienaw iść.
Mannele zaś roześmiał s‘‘ę.szyderczo, w ołając:
— ldyota! Zabił jednego ze swych służących!
W ówczas Gilmore widząc, że jest zgub ony,

wydał w przestrzeń jakiś rozkaz ? obrócił się 
gwałtownie, jakby odruchowo próbując jeszcze 
ucieczki.

Lecz nie był0  już na to czasu.
Podniesione ra m ę  Antonia spadło nagle na 

inżyniera, a sztylet, k tó ry  tow arzysz Syna Nocy 
trzym ał w  ręce w topił s ę w  pierś G lhnore‘a aż 
po samą rękojeść.

•Na odgłos hałasu nadbiegło kilku robotnków  
kopalnianych.

Lecz żaden nie pomyślał naw et o podnieś e-
broczącego krw ią ciała inżyniera.
Jeden z nich krzyknął trwożiiwie:
— Bandyci! T o  szajka Tuarega!
I w ów czas zaczęła się paniczna gonitwa; kto 

mógł uciekał, by ratow ać życie.
Antonio w ydał ochrypłym głosem ia k ś  roz­

kaz i n ebawem od strony składów drzew a P o d ­
niósł się olbrzymi słup światła.

— Do kopalń! wył Antonio. Prow adź nas Ma­
rnieje! T y  znasz dobrze drogę!

W spom niany Marnieje by ł dawniej górn kiem.
Oburzony hespraw iedflw ością naczelnego in- 

żyn era, rozjątrzony łichem wynagrodzeniem tak 
bardzo wyczerpującej i ciężkiej pracy, popchnął cn 
swojogu czasu tow arzyszy kopalnianych do bun- 

gą^aniia lepszych płac.

Z zem sty za to, wypędzono g n z kopalni.
Odszodt pełen w zgardy dla jyyzyskw aczy , 

rozporządzając sam bardzo m ałym  zasobem nie- 
niędzy.

U schyłku Idrugdgio dnia forsownej' pieszej1 
pielgrzymki dostał s inej gorączki. W strząsany 
■gwałtownymi dreszczam ', w yczerpany, położył 
się przy  drodze, zamknął oczy i leżał tak bez­
władny.

Kiedy się obudzi i odzyskał św adom ość swe 
go położenia, znajdow ał się już w  bezptocznem 
■schromieniu, złożony na. dwu w elkich zw efzęcych 
skórach,

Oboik nfieiga paWai snę lampa.
Kilku łudzi oddiawało się w  eisizy! rozma­

itym zajęciom.
U j-egc węzełclwia c.zuwal jąikiś stary Ynęż 

Ozy zna, o szczupłej twarzy, -ckclcinej srórą bro 
d ą ; na głoiwie m‘ał czaruły zaiwói, chude jego 
ciało 'CSłaniifa.ł rcldzaj szerdkiej rprńczy,

Starzec tdn bacznie wlpnitrytwial się w  le­
żącego, poczeni potrząsnąwszy z zadowefe- 
nliem głcKt-ą, pcW'edzidł :

— UperwuJiam c'ę syou, że twój prcttegotwąi 
ny będzie żył.

W  tej drwili zibliiżył srtę ip!ekn.y młcrdzienSec 
o pcistcici w ysm rkidi o dzitwime szbchetinem a 
zarazem wyniiosłeUi wejrzecłu.

. Mar.ude zybaczył. iż młodzian pochyla się 
nad nim i uśmiecha tkliwie.

Wówczdrs r z d k l  starzec:
—  Tci cb przyii ósl cię tutaj. Leżałeś iiias- 

wpół deg^jrywaiecy na drodze, o c)n wziął cię 
rp ręce i |p.'zywiózł tu ilu swojem koniu.

I Mą -ludle pc|mzyaj_ą|gł' Synlofwi Nocy, któ-

Wiarszawai. %w sie^pnik 
(.) Z powHdlu 'niskiego stanu woidiy fla WV

ry  był w łaśnie jego zbaw cą, doizgcmuią w dzię  
czność i p r awdziwą miłość.

Cizcilł odtąd głęboko Ism aela l przywiązał 
się szczerze dlo tych ludzi, którzy dawar m r 
tyle dówoidów sw e j  dobrold.

I old tej pory  me opuścił jutż obozotw s k l 
Tuaregóyy

—  D ó kojpalń! w y ł AinfohrcK.
— Do »ko|pa(Iiń! odipowiedzdły iune g łbśy
— Za fruną! łdrzyklnął Mm-nuefłe.
I rozpętali '.sfię szał zem sty; jakalś wściekła 

żadza ntszczenlia c/władlnęła tvmii ludźmi, k tó  
nieb  ożywiała jedna jćdyma woila: wola ich 
Wiodlzaiw

Pędź®  na oślelp, śmiejąc sśę i krzyczący 
griaul! upcljeHem okfndeńsirwa.

Pędził" ma k sz ta łt ślepej, mścSy ej sTy.
I 'luidlzie d  dcfkonali st-rasziicgo dzieła znt, 

szczenią...
W szelakie śrddki, jakami mizp^irząldząó 

m eże czfcwiek w  celach miszczydelskidh, z o  
sta ły  wprowiaidzóne w  ruolr

Dytłafifct, wcida, 'oigcń...
Razbijialnlk w  puch b ry ł kamienia, izalew, 

pejzar...
S traszne ekspteizye w strząsa ły  piciwi© 

trzem , zicmlia: dinżułte. na ogriLim-ydi n rzes trz t 
niach.

(G. .dc n.)
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tle  przsrwairtó Ikcttiłunfflcaicyię -statkiem o s o b o  
w ym  n>a przestrzeni Tcłruń —  WtacJalwek. W y  
psldld- utaiiRędia m  Ttorunfim mntoiżą się w  s|po  
sóib z^ tra sza ją cy .

T o »  Icred, p L  aUao. 4 i nfl
Tom. kred. gal. siew. 4ora. 
Bauk kred. siem. 4 i p il  ot a.

106*- 108’-  
101*50 103-50 

9 9 — 101"-
Obllgl z i  101 marsie C>ii kusa-** bi*L)

Bnin lenrt. 4 i p9 
ora.

Olbrzym! pożar lasu 
w Otwocku.

W arszaw *, 4. s?erpn'a.
(.) Ntewtykile ‘upały  i 'brak deszczów  w y­

suszyły pdd Wiersza,wą w szystk ie  zasiewy 
i traw y . L asy  i potfa płclną do wole.

Dnriia 2. sietppinaą w  m>3ją(tku OtrwĄjk D uży, 
wttaisntcśd hr. Jezierskiego j Sir'wtok'eg j . w y ­
buchli ipcfeaT rówhoczeŚTi e  w  diwódh (miejscach. 
W  'ciągu dwbdh gto'dZiin przestrzeń;, zajęta przez  
płomienie, w yposE a 150 m argow  mlcidegu m -  
g -ijr ik a i Ogień p ow sta ł w  wśródlesuu 4 irutzisize- 
rzal się w e  w szystk ich  ikSeronkaicih, pclżerai-ąe 
w y sch łe  traw y, mech i gałęzie . A kcya nlboiw- 
riicza, uitriMf ftote, pplegwJa jedynie na kdpalniu 
rew dw .

Na; nłiejsoe .pożani przybyło 5 ólddziiallów 
straży  pożarniej. Dla lepszej pcimoicy w yruszy ł 
jeszcze ckUdział pioUcyi pcsZej z O tw odka. Gat- 
szer.'rem ctginia zaSęla, sfę służba falwiarcZn®, 
dizśed 1 kdbiety.

W szystkie te s iły  okazały  sr'ę .ntewystar- 
czaSące, pdtirzebs; było większej ilości s :ekrier 
t fiopait. S traży  walnszawslkiej nie 'Uwiadrimtfoino.

O g. 5 wieczorem egień zlokalizowania. 
Na przestrzerJ' 150 kJo 200 m etrów  mete-iity się 
ieszcze dym y i ż a rzy ły  pltiie. Korzenie do głę­
bokości ćwSerrć jokera w  ziemi zostały  zupeł­
nie zniszczenie. Na miejscu pcizinstały jeszcze 
Straże, k tóre czuw ały  przez cslłą noc.

S tra ty  są  rilbrzyrrfe. Las caiły zetstisi zu- 
pełote znlszczpirry. Młode drzew a i korzenie pto 
psłotne. S tra ty  dbliczsją na dziesiątki mili dnów.

EKONOMISTÂ
f a n a  giełdy lwowskie}.

Lwów. 4. s  erpnia.

Waluta msrkowa*
\  J f r t j t  wmkawa ta sztabą łąeu>« s k ipcoa a bis*

isjcym.

100*-
83*—
88* -
88*-

102* -

50--
9 0 * -
9 0 -
90’-
90*—
9 3 * -
93’—
97’—
J0--
90 * -
9 0 * -

530*-. _  
?23'~ -  
230*— — 

75-— — 
5 5 — — 
25'— -  

5’— — 
I0-— —

155—  — 
310—  -  

7150—  — 
2000—  —  
18C0—  — 
2550—  -  
2450—  -  
2250—  — 
^50— -
2550—  -  

90—  -  
2650—  — 
2600’- *  — 

 -------

7150—  — 
155—  — 
310—  — 

2659—  —
225—  220 

2600—  — 
1975-— _

2575—  2675—  -

f  »ifc Me. rwkfilwwT 
r y t  V on .

Bonk d y łw nław r
*  nk 1 i^oi i i r p  ■*«!» 
B<mk lupot. zom h*  
Bank. MoUpoUki 
Bank pm niteeb. k n J jt -
Bank | -Tsmyslowy
Bask niemsfct ero L

Wartp*n mV »:
om.it
ajirU.
• a t

Ha* Są4*t, T IK I

280 16-89 485—  
2>!0 — 7J0—
23# 33 783—
230 2&— 428— 
280 22-40 6 5 0 --  
144 7— 290—
280 2 8 - - -5 5 5 - -  
239 35— 553—

U. Akcyc Tow jrz. ha-i:Jto*y:ii I przsTnystewyiłu
T«rw. abe. braw. lw * »  #00 100 23090-— — —"■
% v . ake. Owiłarńw 140 — 2225*— 2325—  2285-
T tn , akc. faiłr. kart 110 21 lo25—  1775"— 1725--
pCmielów* fabr. porcaL 1000 — 3530—  — —  — "■
rai r. eementn .Portlaaii 

Szczakowa' 149
Ta w. akc. „GaBeya® 490
To w. akc. Gafofca 140
Tew. at- '• Gńłka 1 .1
.Ołkoa*, zakL prz. dr*. 1000
W oraz. Sk ■ akc. budowy 

.Parowozów" 1. i 11. era. 590 
r« te t
.Pocisk* Zalet emanie. 350

500

28 — —  ——
301 30000— —— —
22-50 2033—  — —  —
15-40 8300—  ----—
-  4150—  4275— 4225

30 1400—  
503 -  975—

09 ".050—  
100-—1200— 

590 75 2000—  
400 21 1000—
140 56 5300—  

Zakłady elektr. ,Sie-'3za" 110 5"60 2000"— 
~  - -  - - -  -  _  6000—

2 0 —  6-iOtf—

Polski Glob 
Polaka "oTta 
Polskie Taw. bandlawa 
Tow. olsz, Rakszawa

1150*

2390-■

-1100

.2250

149
140

GaL Za Id. sróra. Sisrssa 
Taw. ZialaaiewsU

Listy zastaw na za s to  m arek  (b szk aaen a  blsS^a.)
Ba»kmatop»U>4 V  *«. 4 i p il  »fk 99*— 101*— —*• 
Bank bip. jf«L 4 i o d  pra. 1 0 5 --  107—  —*•
Baak Up. gaL 4 pwg, 100*— 102*— —
Baak kip. zem d. 4 i pA -wfc' 99*— 101’— — •■
Polaki bank kr. 4 i pótprs. 107'— 109"— —
Pniaki bsnkkr, 4 pre. 100-— 102*— —-•

K łam  Banku — ^
Kolegi lakaL Baałea IcreL 4-rrz.
Pożyczka kroi. gafie, z r. 1893, 4 -r.j. -
Potyczka krat ^atic. zr. 1994, 4prc. 83"— 
Pożyczka kraj. jralie. zr. 1995, 4 yrz. 38* — 
Paż. law gal. z r. 1908 4pra.(nkał.) 88-— 
P oi. Liai- s  r. 1913 4 ! pół ,r j. 91*— 
Paź. kr^. z e . 19114;  pół ara. 9V— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 prac. 38—  
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 83"— 
Pożyczki aa. Lwowa z r. 1911 4 proe. 83’—

V. Walatjr.
Robie earrlae p t, 100 rb. 480—

.  ,  po 500 rb. 183*—

.  .  drobne 180—
• dpmskio po i  WO r'x 55'—
.  ,  po 233 S5-—
„ „ ! ierenki(pa 40 i 20) 20'—

Karbowańce 1000 3—
arzywny po 500 i wyźaj 6‘—

1 frank francoski 145—
I fran>c szwajcarski 290-—
1 L  Sterling 6750*—

dolar amerykańald 1901—
1 dolar kanadyjski 1709—
k.arfa niemieckie (po I "' W) 2350‘—

(po\100)' 2250—
« ,  (drobna) 2150’—

Lei rumnńskio po 500 2530”—
.  „ s drobne 2450*—

Liry łoskie 70—
Czeskie korony 2450*—
Czeskie korony ni’ ars 2400"—
vorony ouatr. mora. stemplowana 183’— 

VL Dewizy.
Na Londyn 6750—
.  Paryż 145«_
. Marych 290—
. Pragę 2450*—
.  Wiadea 195—
n Berlin 2400-—
* Nowy Jork 1875*—
,  Medyolan — •—
,  Bukareszt
.  Bruksela
.  Kopenhaga —
„ Finlandya —
, Holandys —
,  Szwecyo ______
,  Norwegia —•

VII. R i a b zn k ow i. 
S topa eskontowa P. K. K. P. 6°/«.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 4 sierpnia,

Targ akcyi przemysłowych ożywiony.
Chodorowskie z 2275 awansowały stopnio­

wo na 2300, pod koniec giełdy obniżyły się na 
2285, w Krakowie płacono 2350.

Pols-a Nafta z 2150, obniżyła się stopnio­
wo na 2075, pod koniec giełdy podskoczyła na 
2250, w Krakowie płacono 2325.

Oikos początkowo 4200. następnie 4225.
Karpalit płacono początkowo 1675, pod 

kopiec giełdy 1725. Pociski ustaliły się przy 
kursie 1100.

Oferty kupna na parowozy po 1325 ! akcye 
Banku przemysłowego po 560 pozostały bez od­
powiedzi, dla braku podaży.

Kursa walut zagranicznych prawie niezmie­
nione, tylko dolary silniejsze, a dewiza na Wie­
deń słabsza.

Tendencya w  akcyachprzemysłowych z wyż 
kowa, w walutach chwiejna, usposobienie w 
akcvach ożvwione, w walutach rezerwowane.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ
Lv,ów, 5 sierpnia.

Na wczorjszej giełdzie pop. panowa'a ten­
dencya zwyżkowa. Ruch obcemi walutami oży­
wiony.

Dolary amerykańskie 2010— 2025, jedvnki 
i dwójki 1970—1980, dolarv kanadyjskie 1700— 
1720, jedynki i dwójki 1670— 1675, marki nie­
mieckie 25’10— 25'20, setki 2 4 ’80—24‘90 drobne 
24*50— 24-60, leje 26-00— 26*50, drobne 25 60— 
25*70, czeskie korony 27*00— 27*50, drobne 26*50 
do 26*80, austryackie tysiączki 2690 — 2620, setki 
280*00—300*00, 50-koronówki 140*00—'145*00, 
20-koronówki 2*30— 2*35, 10-koronówki 2*10
2*20, 1-ki i 2-kt 1*20— 1*2 5 f .  ruble 5 setki 2*20 
2*30, setki 6*00—6*10, 25-rublówKi 2*90—3*03, 
10-rubl. 2*40—2*50, reszta drobnych od 1*10 — 
1*60, dumskie tysiączki 60*00—65*00, dumskie 
250 rb. 40*00—45 00, karbowańce 3*80— 4*00,

rywny 130C— 13*50, franki franc. 115— 120, 
funty szterl. 5900—6000,

Złoto: 20-kor. 7300—7350, 20-frankówk) 
6600—6650, 20-markówki 7700— 7800, funtv 
szterlingi 7700— 7800, 10--ublówki 8700— 8800, 
dolary 1900— 1950.

Srebro: Korony austr. 114—116; floreny
240— 250, ruble 430—440, kopiejki 1*80—1*85, 
dolary amerykańskie 1000— 1020, połówki i 
ćwiartki 920— 950, dolary kanad. 600—620, 
drobne 550—570.

T a je m n ic z e  p a c z łii
(Korespondencya własna „Gazety Wieczorneja)«

Stryj, 4  sierpnia.
Znowu z patryotyzmu kolejarze w Stryju 

od kilku dni żyją pod znakiem wstydu i słu­
sznego oburzenia na jednego ze swych kolegów, 
który niestety solidaryzując( się z zapatrywania­
mi szeroko rozpowszechnibnemi w Królestwie 
Popkiem, usiłował przeszczepić je także na tu­
tejszy g-unt.

Sprawa przedstawia się następująco: 
Ślusarz tutejszej ogrzewalni kolejowej Oża* 

rjows! i. kilka razy już dawał maszynistom kole­
jowym jaaącym w kierunku Stanisławowa na 
maszynę większe lub mniejsze paczki z prośbą 
o zawiezienie ich do Bolechowa. Maszyniści chę­
tnie prośbom jego zadość czynili, nie troszcząc 
się wcale o to, co owe paczki zawierają.

Dnia 27 z. m. wieczór, Ożarowski również 
prosił maszynistę jadącego do Stanisławowa 
nrem pociągu 1215 o zawiezienie paczki do Bo­
lechowa. I tym razem maszynista zgodził się na 
przewóz paczki. .

Gdy już paczka była na maszynie chciał 
ją odsunąć. Przy tej sposobności stwierdził, iż 
stosunkowo do swej objętości jest ona za etę- 
z k i .  A ponieważ w tym czasie rozmawiało z nim 
kilku kolegów, więc wkrótce rozmowa zeszła na 
temat „co zawiera owa paczka". Po dłuższej 
dyskusyi i zdaje się zakładzie, postanowiono 
przekonać się naocznie o jej zawartości. W tym 
celu odbito od paczki jedną deszczułkę i ku 
niemałemu zdziwieniu obecnych przekonano sit 
że paczka owa

zsw *,ra m etalowe cręści składowe loko­
motyw kolejowych.

Oderwaną deszczułkę przybito napowrót ? 
paczkę zamiast do Bolechowa odwieziono do 
biura naczelnika tutejszej ogrzewalni.

Nazajutrz rano zastępca naczelnika ogrze­
walni radca Folwarków w obecności Ożarow­
skiego i kilkunastu świadków, składających się 
z  funkeyonaryuszy ogrzewalni, kazał paczkę roz­
bić. Z paczki wyjęto różne części składowe 
maszyn, ale tylko matelowe,

m iedziane i m osiężne, 
przedstawiające w dzisieszych czasach  

krociow ą wartość.
Po zważeniu przekonano się, że paczka 

zawierała
sześćdziesiąt pięć klgr. metalu.

Stwierdzono też, że metal ów. pochodzi % 
kradzieży, dokonanej na szkodę skarbu kole­
jowego.

Sprawca kradł metal z maszyn, a ponie­
waż obecnie bardzo często brak owych części 
metalowych w magazynach kolejowych, więc w 
niejednym wypadku musiano ztstąpić części owe 
w maszynach nieodpowiednim m etciem : że­
lazem.

Z tego powodu skarb kolejowy narażony 
był na

milionowe straty.
Ogólnie mówią tu, że owe metalowe czę­

ści maszyn dostarczano hadlarzom, którzy po 
zniszczeniu sprzedawali je odlewni jako metak

Po wykryciu tej zbrodni, Ożarowski u swej 
władzy przełożonej zgłosił się chorym.

Sprawa ts w Stryju jest zbyt głośną. Stryj- 
scy kolejarzy wobec niej zajęli stanowisko oby­
watelskie. Sami domagają się od tutejszej pro- 
kuratoryi. by zajęła się nią i winnego pocią­
gnęła do surowej odpowiedzialności.

Omega.
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Wyjaśnię; ia i porady v/ spraw ach 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w Acmmistratryi, Lwów, Sokoła 4. |~— OGŁOSZENIA! O D D Z IA Ł  DLA O G Ł O S Z ćN  
o tw arty  przez cały dzień do g > ir . 7 

w ieczorem bez przerwy.

WlelKa firma naftowa
poszukuje dla kopalni swej <r-i> <trm  ■ w  * 'W'"® ■flf
w e w schodniej M alop olsce « * »

obznajomionego dokładnie z m ateryałam i technicznymi i m anipulacją magazynową.

O ferty z odpisam i św iadectw  n ad sy łać należy do Biura og łoszeń  A lojzego Jaco  
biego, Lwów, S okola  4, pod szy frą : „MAGAZYNIER*. 904

FC5A9Y ISNU&S3

Poszukuje się natychm iast STARSZEJ, INTELI­
GENTNEJ BONY DO DZIECI, pod korzystnymi 

w arunkam i. Z głoszenia osobiste do F liessera, ulica 
Jag iellońska I. U . 866

I WŁESZKAMJA, L.JiLUL SłSkl/>#

Rotm istrz N ittm a n  poszukuje od w rześn ia  m ieszkania 
kaw alersk iego  1 lub 2 pokoje z um eblow aniem  lub 
bez, ew en tnata ie  z łazienką, przedpokojem  i t . d. mo­
żliwie p a rte r  lub I. p ię tro , przy tram w aju . Łaskaw e 
zgłoszetua do Adm. .G az. Wiecz.*, Sokoła 4. 864

H ififib sn in  m dwB p ° k° i e > kuchnia,
RlWdiUc W WsIłlflWIt! przedpokój z św iatłem  
e lek trycznem  i kom fortem  do odstąp ien ia  ew en­
tu a ln ie  do zam iany  na w iększe we Lwowie. Do­
kładne oferty  do Biura O głoszeń S. Sokołow ski 
i Ska, Lwów, Jag ie llońska  7, pod „W arszaw a“.9l3

K KimstO, SPSSEDAl, UM UtdA
K asa kon tro lna  do sprzedania, w iadom ość: C ukiernia, 

H etm ańska 8. 9 J9

W aga analityczna precyzyjna w  szklanej szafie, oraz 
w aga ap teka rska  do n .b y c ia  w firm ie Lewicki-W ele- 
szczuk, Lwów, Sykstuska  14. 910

f h l f  A 7 V ru I Motocykl 2Va H. P. w dobrym 
stanie do nabycia u Jakóba 

Rosenmana, Lwów, Akademicka 26. 911

B i E i l i b  MfiTRBBZE!
N ajtańsze źródło  praw dziw ej szwajcarskiej gazy. 
Każdy m etr zaopatrzony  jes t stem plem  i num erem  
fabrycznym . — N abyć m ożna ty lko  w  firmie

SZ. T E N E N B A U M
Warszawa, Paw ia 3, m. 5. Tel. 146— 17.
P raw dziw ą szw ajcarską gazę ty lko  ze stem : lem.

8 .8

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Lwów, Sykstuska 17, ord od 8—9 i od 12—6 877

Lwowski Związek KonfeKcyjny
Lwów, Blacharska 8

Saw iadam ia P . T. Kupców, K onsum y i Publiczność, 
iż o tw orzy i w a r s s l e t y  k o n f e i t t s f !  m ą s k l e j i  
k tóre  zaopatrzone są już w  go tow e ubrania, k u rt­
ki, raglany i t. p. W arsz ta t prow a izony je s t przez 
w ybitne siły fachow e i w yrabia tow ary p ierw szo­

rzędnej jakości. 879

bu Bdoowil pnedilale!

g o r z e l n i k
obznajom iony z urządzeniam i teraźniejszem i poszukuje 
posady. Również może być pom ocnym  przy g o sp o d ar­
stw ie lub prow adzeniu  ksiąg gospodarczych. — Ł askaw e 
zgłoszsn a do B iura O głoszeń S. Sokołow skiego i Ski, 

Lwów, Jagiellońska 7, pod .G orzelnik*. 912

Ź r ó d ło  „D ew aitis“
n a t u r a l n a  w o d a  s t o ł o w a

(w l a  G i e s ł i i i b l e r )  691
BOT wszędzie do nabycia, m 

AGENCYA
L w ó w ,  p l .  M a r y a c K i  lO , I I .  p i ę t r o

HAIRFAIR nabita jarla ii wMf,
Woda do ust „P0L0N“ , inne w yroby

f rmy „PO LO N " — poleca 900

LWÓW
IMemukn.

Dla odsprzedawców ceny fabryczne.
b. HOSZOWSKI

wasi na bpdlo, separator? 
na mleka I banwie traosnorfaw?

poleca

N. KIKRSKl, Lutów,
P asaż MlkoBascha. 812

P O T R Z E B N E
dla budującego się zakładu przem .-drzew n

Llflill 1MI IP
porząd., możl. wielka, pow. ogrzew , i ru sz t 
schodk., ew entual m a s y n a  p a r o w a  

w stan ie  pod gw arancyą dobrym .

D Y N A M O  1 0 - 1 5  K W ,  1 1 0  V
ew ent. 220 V, na prąd  stały , z szynami, 

opornicą i tablicą.
2  P A A K I E C 1 A B K I  A U T O M A T .  
P R A S A  D O  F 9 A N I E A 0 W A N I A  
O K O L ©  5 0  m .  T R A N S M 1 S Y J
z tarczam i, łożyskam i i t. d., przekroje 

wałów 60—95 mm.

Cii l i i  BIB n m u  B8 SUSZU!!.
KILKA D łW ItiA n d W  ŻELAZNYCH,

N ra 30 i 32 po  7— 13 m. 859

5BB m. T8BH KOLEI PM S8cn„ btiprips
K onkretne oferty  pisem ne przyjm uje

D y r .  J A N  D W O R S K I ,
K ra k ó w , ul. K arm elick a  1 . ,  I. p .

WĘGIEL
czarny pospdłkę i w większych ilościach 
drobny węgiel natychmiast dostarczamy. 
Zapotrzebowania zgłaszać do Towarzy* 
stwa Akcyjnego „Reklam a Polska*
W arszawa, Jasna 10, pod „W ęgiel14. 8is

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIA 

P R Z E M Y S Ł U  

i HANDLU.

Polski GlobC i

99
T owarzys ’ wo transportowo-handlo we Sp. Akc. 

Centrala: Kraków, pl. Maryacki 9.
zawiadamia P. T. Publ. o otwarciu swego oddziału

W DROHOBYCZU
pl. S m o l k i  (H o te l  D e p e n d a n c e )

Własne oddziały: W arszawa, Kraków, Lwów. W iedeń, Buda­
peszt, C zerniow ce, O św ięcim , Przem yśl, Śniatyn , Równo, 
Podw ołoczyska, P ińsk , B aranow lcze, Gdańsk, Braiła, Brody, 

Szczakow a, Granica, N adbrzezie, Tczew.

Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych sta- 
cyach. — Oficyalne zastępstwo Targów Wchodnich.914

> LucLeZAUKAwCCZNI: w  N ó w d >  \ / C  »• • ~W7* • u
ŚC3ACH DLA PAŃI p o le zą  NOWO M U H Z e r  1  I? n S C O
O T W © S S Z © f f l V  --j A S A & V M  pod f r m ą  ul .  K i l i ń s k i e  o  1, a p r z e c i w K a w i  ,rrti Wiedeńsk ie j

jako to: biuzKi, suknie, halki, szldir^ki, żakiety, zawi. 
jaki, szale jedwabne i w łniane, jakoteż kompletna 

wyprawy ślubne. OCH? rekJamOIWfL 91$
Aakłttrtoth „Spółki akcyjnej wydawidczeT. Redaktor

B rak ło  Spółki druk. .Praw* oL Sokola 4- Dr. ROGER BAJT A d  1A. Zastępca redakrora oacz. JERZY ŁCMAASKA
Ośtśtw. n M N i  AARYAN MACHALSO. ^


